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dzieci, przezŁuka: Biegańskiego , b. Jenerała b. W . P.W  p rzy sz łą  Niedzielę obchodzoną będzie w Koście
le X X. Pijai'ów  uroczystość Śgo J ó z e f a  K a l a s a n t e 
g o ,  Fundatora Zgromadzenia.

Rada Państwa rozpoznawszy przedstawienie Ogólne
go Zebrania 3ch pierwszych Departamentów Senatu 
Hządzącego, o szlachectwie rodu T arnaw skich ,uchwa
liła zątwierdzić w godności szlacheckiej, na mocy z ło 
conych dowodów, Paw ła z synem Alexym; Mikołaja- 
Józefa z synem Julianem; Pawła, Michała, Antoniego, 
Piotra i Alexego Tarnawskich*  Uchwała ta za tw ier
dzoną została przez N. PANA.

N. PAN wynagradzając poświęcenie się lOciu niżej 
wymienionych osób, p rzy  ratowaniu ginących, najmi- 
łościwiej udzielić im raczy ł srebrne medale z napisem: 
»za uratowanie ginących” , a mianowicie: Włościani
nowi Woje: M ielczarkowi, za uratowanie w Mcu Lipcu 
1845 r .  tonącego w  rzece W arcie robotnika Mich: Mę- 
ciniaka; Mieszkańcowi in. Rawy,Malarzowi Leop: W ie- 
lądko , za ocalenie d .2/i4 Czer: 1845 r. tonącego w rzece 
Rawce 18to letniego Józ: Goszczyńskiego; M łynarzo
wi wsi Kłopczyna, Józ: Szym ańskiem u, za uratowanie 
d. 27 Lip: (8 Sier:) 1845 r .  tonącego w stawienieznanego 
człowieka; Dzierżawcy wsi Szczawina Ig :Kropiewnic~ 
kiemu, za ocalenie d.22 Maja (3 Czer:)1846 r. tonących 
w staw ię  4ch ludzi; Ekonomowi Henr: Regoszowi, za 
uratowanie d. I4/z& Marca 1844 r .  z palącego się we wsi 
Młodawinie spichlerza, włościanina Wal: Marlickiego; 
Włościaninowi wsi M irow aFr:Pa//e ,zaoca len ie  w M cu 
Lipcu 1845 r. tonącego w rzece Waleń: Gołąb; B urm i
strzowi m. Praszki, Andr: Borowskiemu, za w yra tow a
nie wM cu Grud: 1845 r. z palącego się domu, chorego 
włościanina Marcina Nogę, i tro jga małoletnich dzieci 
jego; Dymisjonowanemu Podporucz: wojsk Rossyjsk:, 
W al: Bieńkowskiem u, za ocalenie 26 Lip: (7 Sier:) 1846 
r.  tonącego w rzece Niemnie, 3-letniego syna Radcy ho- 
noro: Lewickiego; Dziennikarzowi SąduPok:Ok: Mław
skiego Józ: Miszewskiemu, za ocalenie d. 7 Lip: 1847 
r. z palącego się domu dwojga dzieci mieszkańca m. Mła
w y, Haskla Kulińskiego, i Strażnikowi Celn: VI Okrę
gu Straży  granicznej Józ: Komar!owskiernu, za w yra
towanie d. 23 Lipca (6 Sierp:) 1845 r. tonącego w rzece 
Wiśle Józefa Zielińskiego.

Rada Administracyjna zatwierdziła: 1) darowiznę 
rs.  60 na rzeor Szpitala W s z y s t k i c h  Ś w i ę t y c h  w  W ie- 
lu n iu , przez X . Józ; Tomaszewskiego, i 2) darow iznę 
rs r .  150 na rzecz domu schronienia w Staszowie, przez 
Józefę Zagałowiczownę, uczynione; nadto 3) zapis rs. 
150 na rzecz S z p i t a l a  Śgo T a d e u s z a  \s Łowiczu, przez 
Jana Tiede  ustnie zapewniony, a przez Małżonkę jego 
Katarzynę Tiede wykonany, i 4) darowiznę czerwo
nych złotych 200, na rzecz Instytutu moralnie znnied:

uczynioną.
Na żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Hieronima 

W ołowskiego, b. Adwokata przy  Sądzie Apellacyjnym, 
ju t ro  o godz: lOtej z rana w Kościele X X . Kapucynów 
odbywać się mające, pozostała Zona, Krewnych, P rz y 
jació ł  i Kolegów, zaprasza.

Onegdaj, po długiej chorobie, przeniosła się do w ie
czności Anna z Bielajów Cholewicka, w  wieku lat 30. 
Pozostały Mąż wraz z nieobecną Córką, zaprasza K re
wnych, Przyjació ł i Znajomych, na exportację zw łok  
tejże, dziś o godz: 5tej flo połud: z dom uN ro  1772 p rzy  
ulicy Śto-Jerskiej, na smętarz Wolski.

W czoraj wieczorem, na smętarzu Powązkowskim, 
pochowane zostały zwłoki ś. p. Ludwiki Żółkowskiej, 
Córki Aloizego Żółkowskiego ArtystyDramatycznego. 
Spoczywa ten Apiołek obok Dziadka swojego.

Pensja Wyższa Żeńska, utrzymywana dotąd w domu 
zwanym Paca, p rzy  ul: Miodowej,przenosi się do domu 
P . Szysler, No255 przy ul: F re ta ,  do lokalu, w k tó rym  
od lat kilkunastu mieściły się Pensje P P .  W itu ck ie j  i 
L ehm an, Lokal ten całkowicie wyrestaurowany i od
świeżony, zapewnia wszelkie dogodności w pomiesz
czeniu Uczennic.—  Lekcje rozpoczną się zkońcem wa
kacji, to jest  Igo  Sierp:; o czem Szan: Rodziców i Opie
kunów mam zaszczyt zawiadomić.—- Eleonora K urha-
nowicz. . . .  , ,

W czoraj znowu nadszedł transport świeżych V\ od 
Buskich; o czem mam zaszczyt zawiadomićSzsno: P u
bliczność i W W . D oktorów.—  D. T .  H einrich, w  do
mu Petyskusa, o b o k  X X .  Reformatów.

Wczoraj T ea tr  Rozmaitości b y ł  napełniony; Opera 
Córka Regim entu, wzniecała powszechne zadowole
nie. Publiczność żądała powtórzenia n iektórych Śpie
wów, a po ukończeniu p rzyw ołano : JPannę Riw oli i 
JP .  Stolpego po 2-kroć, oraz JP .  Szczepkowskiego.

Znowu są nader zasmucające wiadomości, o burzach 
i gradobiciach. lSgo  z.m. w icher  w m. D obrzyniu  
wszystkie budow le pouszkadzał, niektóre obalił. G ra
dy zniszczyły zasiewy we wsiach: M ła w k a  i Z a w a 
dy  (w Powiecie Mławskim); w W oli Borowej, W oli 
K lw ow skiej i B rzeski (w Pcie Opoczyńs:); w 13 w io- 
skach i 5 folwarkach do gminy S ta ry  Zam ość  należą
cych; w Modrzejowicach i Suliszkach  (w Radomskihi); 
we wsiach: K luki, Zagorzyce  i innych (w Pcie P iotr
kowskim) i w gminie Podwysokie i W ysokie  (w Kra
snostawskim), gdzie tak ie  wicher uszkodził wiele b u 
dynków. W  dniu 20 z. m. we wsi Koluszowie (w I cie 
Stopnic:) gwałtowna burza 1100 m o r g ó w  lasu w po o- 
wie zniszczyła; szkody ztąd w y n i k ł e  rs. 2 0 ,  w yno
szą. W  lesie W iktorow skim , obejmującym /00 mor-
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grów przestrzeni, hurza 3 część drzewa powaliła.—  By
ły  pożary w m.Wodzisławiu, na folwarku Ryngwaldy 
szki, we wsiach : Biskupice i Lipiny. W Pierzakach po
w sta ł pożar od pioruna, k tó ry  wpadłszy kominem, zabił 
Marjannę Rak , matkę gospodarza. (G. P.)

Anglja. —  Królowa 28go z .m . w rocznicę swojej 
koronacji wypraw iła  koncert, na którym znajdowała 
się ta k ie  Królowa wdowa. —  W tych. dniach poświę
conym zostanie nowy Kościół Katolicki na prawym 
brzegu  Tamizy  w części miasta Lambeth.

A ustrja . —  Sąd wojenny miał skazać b. Komen
danta W enecji Hr: Zichy na karę śmierci,  za hanie
bne odstąpienie miasta powstańcom; b. Gubernator Hr. 
P alffy ,  ma byc skazany na dymisję bez pensji.—  22go 
z .m .  w  nocy wykonano zamach na węgierskiego Mi
nistra  skarbu Kossuth. Tenże, dla poratowania zd ro 
wia zajmuje letnie mieszkanie w  Christinenstadt w  0-  
Jen . O lOej wieczorem około 20 ludzi, podobno S er
bów , chciało do niego wtargnąć, lecz za ukazaniem się 
gwardji  narodowej, poszli w rozsypkę. Policja wcze' 
śnie by ła  o tern zawiadomioną. Dnia 23go zeszłeco 
miesiąca aresztowano serbskiego urzędnika, u k tórego 
znaleziono ślad spisku, sięgającego aż do Agram .—  
W  Peterwardynie 21go z. m. o godzinie lszej w no
cy, otrzymano wiadomość o poddaniu się mieszkańców 
gTanłcznych (Graencer) i I l l iry jczyków  węgierskie
m u ministerstwu, w  skutek odezwy cesarskiej. Obozy 
Czaikistów, Banatów i Peterw ardynów  pod Jarek, Ti- 
tel i Perlas  rozwiązały się.—  Konsulat pruski w Ga- 
lacz doniosł: Ostatni parostatek z Orsowy nie p r z y 
w iózł  pocztowego pakietu. Między Neusatza Semlinem 
b ieg  parostatków zupełnie jest wstrzymany; stronni
ctwa węgierskie i illiryjskie p rzy ję ły  względem sie
bie nieprzyjazną postawę; zagarnęły  one kilka paro
sta tków, które uzbrajają.—  Popularny węgierski Mi
nister skarbu Kossuth, podał się do dymisji; w sk u te k  
jednak usilnych nalegań swoich kolegów, pozostał 
w  gabinec ie .—  Ban Kraacji Jellachich dnia 29go z. 
rn. odb y ł  wjazd uroczysty do A g ra m ;  300 Dam 
stro jnych w  kwiaty i wstęgi wyszło na jego powitanie; 
gw ardja narodowa w yprzęg ła  mu konie, i w tryumfie 
powiozła do miasta. Baron Jellachich w przemowie 
do mieszkańców, wspomniał o blizkiem załatwieniu 
sporów z W ęgram i,  i o utrzymaniu przywilejów 
K roa tów .—  26go zesz: mies: obchodzono w Innsbru- 
ku  zw ykłą  doroczną uroczystość za poległych T y ro l
czyków  w r .  1800; rozmaite korpusy  tyrolskie p rz e 
defilowały przed Cesarzem, i obeenemi Arcy-Xżętami.
.—  Pod dowództwem Jerzego Stanimirovicha  i No- 
vakovicha  23g o Czerwca, pomaszerowało 700 po
w stań ców  na miasto Weisskirchen, gdzie Komendant 
P odpułkow nik  Dreihahn, bez oporu w ydał im miasto 
zawierające 3 armaty, 215 sztuk broni i 30 centnarów  
prochu. Podpułkownik Dreihahn, obwiniony jest o 
zdradę, ponieważ m ógłby  także Wezwaćd br.m i 1200

gwardji narodowej. Z Weiskirchen rokoszanie udali 
się nazajutrz do Werszec pod lem eswarem , gdzie 
spodziewano się walki. Je rzy  Stanimirovich  pochodzi 
z Serbji, w jego hufcu znajdowała się znaczna liczba 
rokoszan z Belgradu; poprzednio już  horda taka r a 
bowała w Titel; proklamacja królewska wzywa Czai
kistów do zwrócenia zabranych w tSm mieście armat 
i broni. —  Mocą królewskiego rozporządzenia dato
wanego z Innsbruck, mianowanie lub proponowanie 
Sztabs-Oficerów' przez Szefów pu łków  węgierskich, u- 
stało; wolno im ty lko proponować Oficerów do s top
nia Kapitana włącznie.—  P rz y b y ły  24go z. m. z Inns
bruck Poseł turecki, wyjechał 26go z.m. z Pesztu  do 
Stam bułu;  ma on zlecenie wyjednać od swego rządu 
surowe napomnienie serbskiego Xcia, aby nie wspierał 
k roków  nieprzyjaznych względem W ęgier.— Z Tre- 
visa  wiadomości 28, 29 i 30go z. m. donoszą, iż woj
sko austrjackie obsadziło już  ostatnią warownię wene
cką od strony stałego lądu, tak, iż komunikacja z mia
stem z tej s trony zupełnie jest przerwaną. W  samej 
W enecji wybuchła walka między wojskiem obcem a 
mieszkańcami, k tó rzy  życzą pow rotu  Anstrjaków. 
Gondoliery i wyrobnicy, rozbroili gwardję narodową; 
austrjackiemu korpusowi oblegającemu mieszkańcy 
z okolic dostarczają żywności. —  W gazecie wiedeń
skiej z Igo  b. ni. czytamy, że gdy rząd austr: ofiarował 
W łochom  zawieszenie broni, przeto w razie p rzed łu 
żenia się wojny, wina z powodu rozlewu krwi, nie bę
dzie z jego strony.

Francja. —  Walka z rokoszanami z szczególną za
ciętością toczyła się przy  ulicyDaland; gwardja ru 
choma dwadzieścia razy nacierała, dwadzieścia razy 
by ła  odpieraną; z kompanji liczącej 15S ludzi, ledw-o 
jeden  uszedł żywo. Plac Maubert wcałern znaczeniu 
wyrazu, b y ł  krwią zalany.—  Bzeczą zdaje się pewną, 
iż p rzy  zapowiedzianej uczcie po 25 centymów, bun
townicy wszystkichby wymordowali. Hersztami ro 
koszu mieli być: Lebon, Kersausi, Huber i ( ’abet.—  
O śmierci Jenerała B rea  i jego Adjutanta, opowiadają 
szczegóły następujące: Na widok pierwszej bary kady, 
Jenera ł  udał sięze swoim Adjutantem do rokoszan, aby 
ich skłonić do poddania. Ci otoczyli go i zawlekli za 
barykadę. T u  zażądano od niego, aby piśmiennie dał 
rozkaz swoim dwom pułkom do złożenia broni. Jene
r a ł  wzbraniał się. »Będziesz zatem rozstrzelony,”  
krzyknęli powstańcy. »Mam troje dzieci, odrzekł Je
nerał,  ale wszystko jedno, rozstrzelajcie mnie; nie dam 
rozkazu.” W  5 minut później Jenerał i Adjutant padli 
ofiarami.—  Prezes W ładzy w ykonawczej Jen: Cavai- 
gnac, jest sy nem republikanina tegoż nazwiska, człon
ka konwencji narodowej. Osobiście w r. 1832 należał 
w  Metz do towarzystwa obrony kraju; gdy takowe 
Kazimierz P errier  rozwiązał, a należącym do niego 
urzędnikom da ł  dymisje, s tary  Jenerał  s try j Cavai 
gnaka, wyjednał, że synowca .posłano w stopniu Ka-
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pitaua do Algierji; świetnemu powodzeniu w tej osa
dzie winien swoje wywyższenie. —  Buntownikom  
w czasie walk,kobiety dostarczały amunicji w koszach, 
jakich zwykle używają do roznoszenia chleba, w dzban
kach do mleka, i t. p.; kilka takich kobiet schwytano.
■—- W szeregach gwardji narodowej między innemi 
znajdowali się: Jenerałowie, Gourgaud  w kompanji 
swojego syna, i b y ły  Minister wojny Moline de St. 
Yon, który pełn ił służbę bez jeneralskiego munduru i 
orderów .—  Na bulwarze M ontm artre  pojmano dwie 
Damy, które miały buntownikom dostarczyć zleceń i 
rozkazów.—  Zgromadzenie Narodowe dnia 29go ze
szłego miesiąca przyjęło propozycję Prezesa, aby serce 
poległego Jenerał Porucznika N egrier, umieszczone 
było w Kościele domu Inwalidów; zwłoki wydane zo
stały miastu Lille na tegoż żądanie, aby syn jego, który  
z ło ży ł już examin z szkoły St. Cyr, i służy jako ochot
nik, zanominowany b y ł Podporucznikiem, i aby wdo- 
Wie jego wyznaczono pensję 3000 fr:, która w połowie 
może przejść na jej dwoje dzieci; prócz tego, wdowa 
Upoważnioną jest do pensji 1500 fr:, która należy się 
jej jako wdowie Jenerał-Porucznika. Jenerał Cavai- 
gnac oznajmił, że gdy Admirał Leblanc nie przyjął 
ministerstwa marynarki, P. Bastide  zanominowany zo
stał Ministrem marynarki, a Jenerał B edeaa  Ministrem 
spraw zagr:. (Głośne oklaski). Następnie Zgomadzenie 
obrało Pana M arie  swoim Prezesem. P. Senard  miał 
krótką przemowę pożegnawczą. W nieobecności Pana 
M arie, zastąpił go Wice-Prezes Corbon. Zgromadze
nie jednomyślnie przyjęło wniosek Ministra spraw 
wew: Pana Senard, aby wyznaczono 3 miljony fr: na 
wsparcie dla rodzin poległych gwardzistów narodo
wych i pobyt gwardzistów z departamentów w stolicy; 
również uchwalono miljon fr: dla gwardji ruchomej. 
Jenerał Cavaignac  przyrzekł na 4ty b.m . sprawozda
nie o warsztatach narodowych, które ma rozwiązać tę 
kwestję podług życzenia o g ó łu .—  7i P a ryża  piszą 
30go z. m.: Spokojność zupełna panuje w stolicy; mi
mo uciążliwości dla gwardji narodowej z powodu sta
nu oblężenia, przybywa ona w komplecie na warty, i 
dostarcza patrolów w nocy na wszystkie cy rkuły. Le- 
gje: 8ma, 9ta i 12ta, rozbrajają się. Ciągle aresztują 
osoby podejrzane. Mylną była wiadomość o przyare- 
sztowaniu Pana Kersausie. Przybyły z armji alpej
skiej Jenerał Oudinot, kazał w swoim pałacu nagro
madzić mnóstwo żyw ności; każdy przechodzący żo ł
nierz lub gwardzista, zaproszony bywa do stołu suto 
zastawionego potrawami i winem. Szacują liczbę bun
towników zgromadzonych przy Panteonie na 4000, 
przy ratuszu na G000, na przedmieściu Śgo A n t o n i e g o  
na 20,000; w ogóle na 45 do 50,000. Prawie wszystkie 
magazyny mód i sklepy przedmiotów zbytkowych na 
tern przedmieściu, zostały przez rokoszan złupione. 
U jednego z pojmanych buntowników znaleziono spisa
ny dekret następujący: »Art: 1. W szyscy obywatele

opłacający przeszło po 200 fr:, pozbawieni będą na lat 
10 praw obywatelskich i politycznych. Art: 2. W szel
ki majątek ruchomy i nieruchomy obywateli, którzy  
zajmowali jaką posadę od r. 1845, ulega konfiskacie. 
Art: 3. Ustawa Francji z r. 1793 jest przywróconą. 
Art:4. Armja jest rozwiązaną.”— 30go z.m. odby ła się 
uroczystość żałobna po poległych w obee Deputowa
nych, władz i gwardji narodowej. Ponieważ Kościół 
Sej M a g d a l e n y  jest za szczupły, przeto miano odbyć 
uroczystość przed Ołtarzem tymczasowym na placu 
Zgody .— Jeden z rannych rokoszan wzbraniał się d łu 
go wymienić swoje nazwisko; będąc blizkim śmierci, 
Dapisał na kartce: nde Polignac."  Na rozkaz Jenerała 
Lam oriciere, aresztowany Podpułkow nik z łegji 5ej; 
aresztowanym także jest Autor polityczny Esquiros. 
28go z. rn. w nocy, szyldwach jeden został raniony, a 
29go z. m. śród dnia zastrzelono na placu Zgody  Ofi
cera. Pojmany morderca oświadczył, że przysiągł za
bić 2ch Oficerów; rozstrzelano go na miejscu. 29go z. 
in. przed południem wysłano wojsko w okolice Nenilli 
i S t. Cloud, dokąd miały schronić się hufce buntowni
ków; w południe słyszano tamże ogień karabinowy; i 
w W ersalu  miano uderzyć alarm z powodu ukazania 
się rokoszan; na przedmieściu w W ersalu  usiłowano 
wznieść barykady. Z liczby 1500 osadzonych w pałacu 
Tulerji, przesłuchano już 300. Podzielono ich na trzy  
kategorje, to jest na takich, którzy sami przyznają się 
do buntu; na takich, którzy utrzym ują, że byli zrou 
szeni do walczenia w  szeregach rokoszan i na ujętych 
z om yłki, reklamowanych przez M erów lub rodziny; 
43ch z ostatniej kategorji uwolniono. Zaraz po prze
słuchaniu odsyłają ich do więzień i warowń. Prawie 
wszy scy ujęci inieli przy sobie złoto; niektórzy summy 
znaczne; u ranionych w szpitalu M iłosierdzia  znalezio
no 159,000 fr: złotem i srebrem. Wielu odpowiadało 
na czynione im pytania: iiMusielismy przecież coś za 
pieniądze uczynić.” Żaden z badanych nie wym ienił 
jeszcze nazwiska hersztów. Inni przyrzekli przed są
dem ważne uczynić zeznania. Rzecz jest zastanaw iają- 
ca , że u buntowników znaleziono massę monety 20to- 
frankowej Rpltej, chociaż mało jej puszczono^w obieg. 
Między ranioneuti buntownikami w szpitalu Ś .  L u d w i 
k a  znajduje się Kapitan z gwardji narodowej, który  
walcząc popadł w niewolę. Przeciw rokoszowi dzia
ła ły  50,000 gwardji narodowej i 30,000 wojska; prócz 
tego 50,000 oby wateli zbrojnych pełniło sł uib ę w cyr- 
kułach spokojnych; prawie połowa P a ryża  była wi
downią walki. Legje 8, 9 i 12 miały żywy udział 
w buncie; aby je rozbroić, zwołano je na rewję i tu 
zażądano aby broń złoży ły ; rozstawione armaty popar
ły  żądanie; przeszło 30,000 sztuk broni zawieziono już 
do W insen. 29go z. m. rano na ulicy N e w e  des P e 
tits Champs pękało wiele granatów pod nogami prze
chodzących. vy  szeregach gwardji narodowej odzna
czyli się dwaj synowie Wiktora Hugo. P> Ledru-Ro-



— ses —
lin, k tó ry  od kilku dni b y ł  nieobecny, 28go z. m. uka
za ł się m o w u  w Zgromadzeniu Narodowem. Wiele 
Dani ofiarowało swoje usługi w szpitalach. W piwni
cy jednego domu na przedmieściu Sgo A n t o n i e g o  zna
leziono 37 zbrojnych, k tórzy  mieli przy  sobie 167 na
bitych strzelb i narzędzia do ulania kul; poddali się je 
dnak bez oporu. Na kilku barykadach buntownicy 
rozstawili ucięte g łow y; jednej włożono w usta smołę 
z knotem zapalonym, a buntownicy obnosili jąp iką  wy- 
śpiewując pieśń: Lampy! Niektórym jeńcom bunto
wnicy w jk łu w a l i  oczy. S trzał ,  k tó ry  zabił A rcyB i-  
skupa Paryzkiego, padł z domu, gdzie się znajdowała 
warta  buntow nicza. Wszyscy wyrobnicy z przedmie
ścia Sgo A n t o n i e g o  postanowili znajdować się na po
grzebie Arcy-Biskupa; P rzy  odbywaniu rewizji w do 
mu na przedmieściu Sgo A n t o n i e g o  zabito 4ch żołnie- 
r z y  puginałami; sprawcy uciekli przez dachy. Z l i t u  
Jenerałów  którzy dowodzili, 6ciu zostało ranionych, 
jako to : Bedeav, Duvivier, Damesme, Korte, La- 
fontaine  i Fouche; 2ch zostało zabitych: Negrier  i 
B rea;  pod Jenerałem Lamoriciere ubito 2 konie.—  
Dalsze naturalizowanie cudzoziemców, tymczasem 
w strzym ano.—  Monitor zbija wiadomość o przyare- 
sztowaniu Pana Lalanne  D yrek tora  warsztatów na
rodowych.

Hiszpanja. —  Infant Don Franciszek de Paula  o- 
t rzym ał od Królowej i O j c a  Ś. pozwolenie do zawar
cia nowych związków małżeńskich.—  Cały skład an
gielskiego poselstwa odwołany został do Londynu; 
pozostał tylko Kancelista do wizowania paszportów. 
Rząd madrycki mało zwraca uwagi na to ścieśnienie 
stosunków dyplomatycznych. —  Poseł francuzki P. 
Lesseps, miewa częste narady z Ministrem spraw zagr:. 
—  Załoga MelilU w Afryce wykonała wycieczkę p rze
ciw najezdniczym hordom Marokanów; ponieważ uję
ci Maurowie w liczbie J25, oświadczyli, że przenoszą 
śmierć nad niew olę uEuropejczyków , Jenerał kazał za
bić ich pikami.

Aiemcy. —  Król P ruski jak  zwykle co rok  o tej 
porze, używa wód mineralnych i przechadza się co 
dzień w  okolicy Sansouci. —  Piław a  coraz mocniej 
będ zie oszańcowaną.—  Rząd saski ogłosił  licytację na 
dostaeeę 2000 do 2500 koni, k tóre  w razie żądania ma
ją być dostawione w  przeciągu 3ch ty g o d n i .—  2Sgo 
z. m. znaczne oddziały wojsk niemieckich w yruszy ły  
z Apenrade na północ; jednocześnie w stronach za
chodnich wojsko związkowe z pruskimi w yruszyło  
do północnego Szleswiga, aby znowu w maszerować do 
Jutlandji ( . ) .  I rudno będzie armję duńską doścignąć, 
gdyż cofnęła się już  z Hadersleben.— 26go z.m. w no- 
e> widziano z Apenrade 7 statków nieprzy jacielskich, 
a b y  p r z e s z k o d z i ć  wylądowaniu; oddział Majora v. der 
Fann, obsadził miasto, i wzmocnił środki obronne.; 
noc jednak przeszła spokojnie.-— 26go %, m . dało się 
uczuć w Donaticschingen lekkie trzęsienie ziemi. —

Między korpusem Majora v. der Tann  a Duńczykami, 
zaszła utarczka pod Hadersleben; drudzy zostali pobici 
i cofnęli się do Fionji; korpus pomienionego Majora 
30go z. m. obsadził Hadersleben.

Szwecja. —  List szwedzkiego Oficera zapewnia, ie  
wojsko szwedzkie, posłane do Danji, ograniczy się na 
obsadzeniu wysp, aby Danja mogła użyć swojei s i ł?  
przeciw Niemcom.

W łochy. —  W  Palermie zajmują się nowym w y
borem .—  W  Genui um ysły  są wzburzone z powo
du  powodzenia Austrjaków w Weneckiem. W  T u
rynie  nakazano pobór 24,000 rek ru tów . —  Główna 
kwatera Karola Alberta  19go z. m. znajdowała się 
w Valeggio. —  Dnia 14go zeszłego miesiąca znie
siono w  Neapolu  stan oblężenia.

P RZY JECH ALI do WARSZAWY.
Badowski Ign: Oby: z Szydłów aj Bajkowski Józ: Ob: z Tułki; Bo- 

rzuchowski Adam Oby: z Olszewa; Chmieliński Łuk: Oby: z Lasku; 
Doliwa Szczepan Oby: zKumelska; Dzianot Konst: Oby: z Zamecz
ka; Engelko Herman Ob: z Nieborowa; Grodzicki Xaw: Ob: z Garn
ka; Kuszyński Alfons Dok: z W ilna; Kosobudzki Leon: Oby: z T u ł
ki; Karniejew Jene.-M ajor z Rossji; Lipiński Serafin Oby: z L uko
wa; Lipski Stan: Oby: zSzygi; Młodzianowski Teod: Oby: z Brody; 
Matuszewicz Józ: Ob: z Daniłowa; Pągowski W alery  Ob: z Poty czy; 
Przysiecki Józ: Oby: zP rzypustu ; Szlezinger Szym: Kup: z Austrji; 
Swieszewski Adam Oby: z Osowca; Tołubiejow Alex: Pułko: z W il
na; Ziemecki Ant: Oby: z Chlewny. (G. P.)

D O N I E S I E N I A .
Idąc od Kupca Groomana przez ulicę Bielańską, W ierzbow ą, 

Saski plac, Krako:-Przedm:, do rogu ulicy Królewskiej, zgubio
ne zostały ZŁP: lOO w następującej monecie: dwa pap ierk i 
3-rublow e, 6 jedno-rublow ych, i kupon 20 zł. lit: C.; wszystkie 
te pieniądze b y ły  zawinięte w papier biały. Łaskaw y Znalaz
ca raczy oddać do W . M aurycego W olffa, w domu W izytkow - 
8kim na Krak:-Przedm:, za nagrodą.

(.nadszedł
'p r z y

Świeży transport W I S A  S K A J I P A S S H I E e u , / !
Domu J A t . Q U E S S O N  et  F I L S  w Chalons s /M a rn e , ^  
.,,I=,edł do Handlu W in i Korzeni Ernesta NICKIEGO,/jZ 

ulicy Bielańskiej Nro 4<>G. %

Osoba w yjeżdżająca w ty ch  dniach własnym Powozem z W ar
szawy przez KOWNO do W ILNA, życzy sobie przy jąć Pasa
żera na wspólny koszt. W iadomość przy  ulicy Miodowej pod 
filaram i, w Księgarni G. L. Gliiksberga.

%  Główna Patentowana FABRYKA 14 I S O t  ll t H I , I U |  _ 
# i  wszelkich FARBEK do BIELIZNY, Adama W ESE-] 
J^LOW SKIEGO, przeniesioną została z pod Nru 9 9 0 ,  pod^
W Nr 1016 przy ulicy Krochmalnej w W arszaw ie, w domu 
JjP . Szyszkowa, obok .latek Rzeźniczych.

m »  N A G R O D A ,  za zwrócenie zgmionej
 jp  małej W Y Z L I C Z K I  Angielskiej, z Tablicz-

Ł&SifeJa# ką z dzwonkami, na której cyfra: M .N .,  
oraz Ner 426, mieszkania je j  Właściciela p rzy  u licy 
Krak:-Przed: na 2giem piętrze od frontu w yry te  są.

Dziś rano c ie p ła  s topni i l .  W czo ra j  w południe  19.
Dziś Widowisko B e/pK lne w Łazienkach; dane będą: N o w y  

R ok, IF eselc w  O jcow ie, tia n ta la .


